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0 Sląsk cieszyński, 


W clswili, gdy pesłowie polscy i czescy 

w dsirwucei do uzyskania wolnosci diu 

swych narodów idą ręka w rękę i w brater- 
.mkiej zgodzie, w tejże chwili Czesi śląscy 

wyzsiąpiii do walki z polską ludmością Księ- 
stwa Cioszyńskiego, wałki mającej na celu 
eawładniecie,tą krainą, a przypominającej 
swemi metodami najgorsze okrósy sporów 
połsko-czeskich. Polacy śląscy walki tej 
„dotąd nie podjęli i robia wszystko, by i na- 
dał módz jej uniknąć, bo wierzą porno, że 
sprawiedliwość. wyłaniająca się z tej woj- 
"ny, wyznaczyła in miejsce w wolnej, zje- 
+ dnoczoncj Polsce. że sprawiedliwości tej 
naród czeski nie naruszy, a więc krzykacze 
czescy na. Śląsku nie znajdą «echa. Na wic- 
cu dnia 13 bm. tlumy ludności tak wielkie, 
jakich jeszcze niady rynek onłowski nie 
eglądai, goraco okiaskiwały mowcówę gdy | 
wyciąsali dłoń braterskiej zgody i porozu- 
. mienią ku Ozechom, ale jeszcze goręcej; 
gdy wołali, że zgody tej polską ziemią i pol- 
akim ludem okupywać nio będziemy. 

Że Śląsk cleszyński jest polski, o tem wie 
dziś tak każdy Polak, jak i każdy Czech. 
Wszak nawet spis ludności z r. 1910, tak 
temdencyjnie na niekorzyść Polaków prze- 
prowadzony, wykazał tu 233.859 Polaków, 
tj. 54.8%, 115.604 Czechów, a więc zale- 
dwie 27.1%, oraz 76.912 Niemców, czyli 
18.1%. Mimo to do niedawna jeszcza Ozesi 
Sąacy reklamowaii na tawie tak swa- 
nego czeskiego prawa państwowego całe 
Ks. Cicszyńskie dł» siebie. Bal sięgali nawet 
dalej, bo aż po Oświęcim! Sprzeczność tych 
żądań stała aię przecież zbyt rażącą z idea- 
mi Wilsona, na podstawie których swą oj- 
czyznę chcą budowść, zredukowaki je więc 
trochę. Zamiast jednakże ograniczyć swe 
aspiracye przynajmniej do tych ziem, ma 
których dzięki wytężonej pracy czechisa- 
cyjnej mogą wykazać” pewien znaczniejszy 
procent Czechów, sięgają i terag jeszeze 
chciwą reką aż po Olzę, to jest prócz powiar- 
tu frydeckiego chaieiby zagarnąć” znaczną 
część powiatu cieszyńskiego i frysztackiego. 
Powiat cieszyński cały obejmuje 60 wsi 
: miasta: czek. z tego na zachód od lzy leży 

4 calkowicie. a 9 w połrwie, (w tem także 
GR” m). Stasunki ludnościowe według 
spisu z r. 1910 przedstawiają się tu na za 
chód ad Olzy następująco: Polaków 51.413 
(78.6%), Czechów 5.169 (7.9%), Niemców 
8.852 (13.5%). Widzimy więe, że Pola- 
ZŁE AA dziesięćrazżywię 
cci 'ak Czechów. Większe <ylry Cze- 
ców spotykamy jedynie w pięciu gminach 
przytykajscych, ilo powiatu frydnekieg> 
foonrącice, L mostowice dolne i górce, £ Sze- 
 biszowicc, 'Toszonowice dolne); razom mie- 
szka tam 3.779 Czechów, Ta pozostające 
więc 53 gmin pozostaja zsiedwie 1390 Aze- 
chów, z tego w przypadajncej tu połowie 
Cieszyna mieszka ich 719. Qyfry te mówi 
same za siebie. Spis ludności z r. 1900 wy- 
kazał tu już był stosunki takie same, zato 
wybitna różnica między tymi dwoma spisa- 
mi występuje dla części powiatu frysztackie- 
go, leżącej na zachód od Olzy. W roku 
1900 było tu Połaków 55.370. to 
jest 77.3%, Ozechów 9.457 (18.2%), Niem- 
ców 6811 (9.5%), spis zaś z r. 1910 nali- 
czył Polaków 55.736, to jest tylko 57.8%. 
Czechów 27.647 (28.7%), Niemców 12.984 
(13.5%). W ciągu dziesięciu lat miałby za- 
tam procent Polaków spaść o 19.5. a miano- 
wicie na korzyść Ozechów o 15.5, na ko- 
rzyść Niemców 0 4. Chociaż mimo bo liczba 
Polaków pozostała dwa razy większą. niż 
Czechów, co nie pozwala wątpić w polskość 
kraju, to przecież warto „zbadać, co się sta- 
ło z naszą dawną prawie że sześciokrotną 
przewagą. Ponieważ bezwzględna liczba Po- 
haków nie uległa tu. zmianie, mógłby ktos 
przypuszczać, © przyczyną zmiany stosum- 
ków ie m był napływ” obcej Iudno- 
ści. czeskiej 1 niemieckiej. Tak jednak nie 
było, 0 choć wprawdzie napływ robotni- 
ków górniczych był tu znaczny, to przecież 
byli to robotnicy z Galicyi i Śląska cieszyń- 
skiego, a nie z Czech czy Moraw. Seharak- 
teryzować. to może zestawienie procentowe 
ludności zagłębin śląskiego według przyna: 
leżności w r. 1900. I tak na Galicyę nrzypa 
dło wtedy 21.7%. na Ślask 66.9, a na Cze- 
chy i Morawy zaledwie 18%, Naw et w przy- 

lestem za rtębin morawakiem (okret Mo 
rawskiej Ostrawy) procent przynależności 
do Czech i Moraw wynosił niecałą połowe, 
bo 45.3, do Śląska (niemal wyłącznie Cie 
szyńskiego) 23.4, do Galicyi aż 26.6. Leez 
na tych akurat 50% ludności z Galicyi i Kia: 
ska w zagłębiu morawsko-ostrawskiem na- 
liczono Polaków zaledwie 16.3%! {Cze- 
chów 55.2%, Niemców 28.5%). 
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teczniać przekazami pocztowymi, przez Poeziową 


Teraz zrozumiemy łatwo przyczynę spa- 
dania polskości według spisów ludności. 
Jest nią” szalona. wprost presya wywiergna 
ma polską łudność robotnicza przez importo- 
wanych z Czeeh dozorców i inżynierów ko- 


palnianych. W roku 1910 przyłaczyło się do | 


miej to, iż w zastębiu przeprowadzał spis 
znany polakożerea-renegat Bobowski, dziś 
stanosta cieszyński, wonczas frysztacki. Ta 
podwójna presya zdołała zawałcić niétylko 
dnżą liczbe lndności polskiej zdawma tu już 
osiadłej, ale zwłaszcza przybyszów z gór- 
skich, polskich części Śląska ciesz. i z Qa- 
leyi, niewytrwałych, bo nieprzyzwycznjo- 
nych do tak bezwzglednaj wałki, nie cofa- 
jacej się przed żadnymi śŚnodkami. Tak; 


więc przyrost Czechów od: r. 1900 do r. 1910 | 


wynosił w części powiatu frysztackiego, lo- 
žacej na zachód od Olzy wedlug spisów 
18.190, z czemo 16.789 przypadło jedynie nm 
T gmin górniczych (Pietwałd, Rychwałd, 
Dąbrowa, Ortłowu. Porgka, Dziećmorowice, 
|Łazy), w których jednocześnie liczba Po- 
linków spadła o 7345, W ten sposób doszliś- 


centu Polaków o 19.5, którego szukaliśmy. 
Dziś jednak, gdy w czasie wojny kontynuo- 
wanie omawianego nacisku ze stropy Czs- 
chów stało się utnudnionem, owa strata Zo- 
stała co najmniej wyrównaną, dlatego też 
ważnym jest dla nas przelewszystkiem stò- 
smek procentowy z r. 1900. Dia części 
powiatów cieszyńskiego i fry- 

sztackiegonazachódodOtzyłą- 
cznie wynosił on Polaków 78.4%, 
Czechów 10.9%, Niemęów 10.7%; 

spis ma z r. 1910 wykazał tu Polaków 
66.2%, Czechów 20.3%, Niemców 18.5%. 

Pozostaje jeszcze do omówienia powiat 
frydecki. Północna jego część, to dalszy 
ciąg zagłębia węglowego, panują tu więc o- 
mawiane już stosunki: w r. t900 było tutaj 
mo wyłączeniu z obrachuqnku Polskiej Ostra- 
wy Polaków 9996, Czechów 10.124, Niem- 
ców 2265, w r. 1010 Polaków tylko 8551, 
Czechów aż 19.848, Niemców 4231. W całem 
frydeckiem ostatni spis maliczył Polaków 
15.093, Czechów 60.498, Niemców 11.936. 
Ciekawym będzie w końcu stosunek lu 
dnościdła wszystkiech trzech o- 
mawianych powiatów na za-| 
chód odOlzyłącznie, w r. 1900: P o 
laków 52.3%, Czechó w 38.1%,'Niem- 
«ców 9.6%. Polacy przedstawiają bw więc 
absolutną większość, Czesi coś ponad jedmą. 
trzecią. część ludności. Ale nawet gdyby 
ktoś sie uparł i chciał szukać wiekszości 
między Olzą a Ostrawicą ( granica Moraw) 
jedynie na podstawie spisu zn. 1910, 
to i tak ta większo ość bedzie przy 
Polakach, anie przy Czechach 
(Polaków 45. 5%, Czechów 42%, Niemców 
12.5%). 

Polskość tej ziemi jest więc widoczną dla 
każdego. Jest ona widoczną i dha Czechów 
śląskich, to też wolą oni kwestyi zaluduie- 
nia wcale nie porusząć i nie mówią, że im 
się ten kraj należ?%,ale że jest im po- 
trzebny. Otóż przedewszystkiem mv nie 
widzimy żadnej rawyi, dla której 1nielibyś- 
my swoim kosztem cudze potrzeby  opę: 
dzać. Poza tem jsimak warto zbadać czy te 
„potrzeby“ rzeczywiście dla Czech istnieją. 
Mówią więc Czesi śląs: Y, że węgie! śląski 
jest dla ich przemysłu + konieczny. Zapomi- 
nają jednak, że choćby nawet tak byto, to 
potrzebny dowóz węgla mogą mieć przyja: 
znym traktatem zapewniony z Polski, Zap- 
minają zaś przedewszystkiem, że tak w Cze- 
chach, jak i na Morawach posiadają bogate 
pokłady węgla brunatnego i kamiennego, 
którego produkcyę można zwiększyć kitka- 
krotnie, choć i dzić już wszelkie potrzeby 
tych krajów opędzić jest zdolna. Argument 
drugi mówi o potrzebie kolei koszycka bo- 
gumińskiej dla Czech ze względu na połącze- 
nie ze Słowaczyzną._„W rzeczywistości kolci 
ta jest potrzebna Polakom jako łącząca Slask 
cieszyński z Śląskiem gómym, Słow: Rezyznę 
zaś łączyćby. mogła. chyba z Berlinem. a nie 
z Pragą. Bozpośrednie połączenie ze Słowa- 
czyzną mają Ozesi dwiema kolejami prowa- 
dzącemi z Berna do doliny Wagu i łącząee- 
mf się w Żylinie z koleją koszycką. Jeśli im 
zaś tych jest mało, moga sobie przeprowa 
dzić nowe połączenia, np. przedłużając kolej 
z Biej mb Wszetyna. 

Więcej rozumawych argumentów Ozesi 
śląscy nie posiadają, pozostaje wiec tylko 
ich zaborczość, tak niedonpasowana do obe- 
enych czasów. Lud polski Ślaska. cieszyń- 
skiego ma niezłomną wiare że rodacy w Kra- 
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awiać „Głos Narodu“ moina we wszystkich urzędach pccztowych Ausigo-W. 
zpośrednio w Administracyj. (W Gkupacyi niemieciej wolno jedynie preuumerować za pośrodnictwem urzędów 
e Oszezedności (Konto Mr 28993), przez Bank Krajewy i w Admilnistraeyi Wydawnictwa. 
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chwili i istotny swój interes, ale i to także, 
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er, Polski I Niemiec, wp wszystkich sgarcysch dzienników lub 


poertowych). — Wpłaty można usku- 


W Ba 


To ano». jakoby naród niemiecki po- 


iż dwa przodujące obecnie namody w Sło- |irzebował do życia ziem zagrabionych Pol- 


wiańszczyźnie w zaraniu swej wolności nie | sce! 


mogą eorszyś świata rrarmymi sporami. 
St. K. 


Jeden z czytelników pisze do nas: 

W „Głosie Narodu“ poruszono już kilka razy 
sprawę zachowala się żydow wobec prądów bol- 
szówickich. Otóż dowiaduję się z zupełnie pewne- 
go źródła, że w Tarnowie żydzi nie chcą sprze- 
dawać włościanom żądnych materyi, choć je mają 
i nawet pokazują chcącym kupować, a jako po- 
wód podają im, że.in ich sprzedawać nie wolno, 
| gdyż to jcst zastrzeżone dła panów i księży. Wo- 
bec występowania podobnych wypadków w ró- 
żnych stronach Polski nie ulewa kwestyi, że działa 
się tu według jakichś ogólnych wskazówek, któ- 
rych celem ma być wyładewanie niechęci do ży- 
dów w innym kierunku, a zarazem danie żydom 
sposobności złupienia z nas przy rewolucyi reszty, 
której przez swą Jichwę jeszcze wydrzeć nam nie 
zdołali. 

WEZ —U BRET PY TJ a NAA 


Pruskie argumenty. 4 


„Frankfurter Zeitung” mówi o przewi- 
dzianem przez Wilsona wydzieleniu giem 
polskich z pod: panowania pruskiego, że am- 
putacya taka „okaleczyłaby bez ra- 
tunku naród niemiecki i jego 
przyszłość. Bandm niedawno temu, 
gdy ka egidą Niemiee miała, powstać „Pol- 

iang po Łomżę, pocieszała 
= ri berlińska, że takie niekompletne 
formacye państwowe sdarzają się częściej 
na tym AiK bea lez, że — mie Amikaj dałej — 
Rzesza niemiecka nie ogarnia wszystkich 
Niemców, „Gdyż austryacay i Szwajcarscy 
żyją poza jej granicami w pokaźnej liczbie 
14 milionów, a przecież Niemcy z Rzeszy 
godzą się z tym koniecznym faktem, nie 
poddając. aią sontymastom, jak Polacy. Obe- 
<nie wbrew temu filomoficzmemu: nastrojowa 
giat sie, że oddamie Polsce ego skraw- 
wachodniągo Paus sokalocayčoby"" cały 
AAS niemiecki i zwichnęło jego przyszłość 
na Zawsze. Sprzeczneść jest tua tylko pozon- 
na. Niemcy z Rzeszy mie troszczą się © bra- 
oi szwajcarskich, gdyż bracia ci RAE 
z pełnej państwowej suwerenności. Nie troaz- 
czyli się o braci austryackich, albowiem ci 
nietylko «żeszyli się niczom niekrępowane 
swobodą, lecz w: dodatku wolno im było wy- 
konywać hegemonię nad mnami narodami. 
Słowem, tam chodziło o obszary niemieckie 
tak dobrze ubezpieczone, że nie nie mogło 
im grozić, wobec czego kiwestya firmy 
państwowej stawała się dmgorzedną. * Tu 
chodzi o przerwanie procesu trawienia ob- 
szarów nieswoich, o wypuszozanić łupu, je- 
SZCZE nieprzenobionego na _ miemiecką 
miazgę. 

Stąd treny „liberulnej* gazety drank- 

|furcikiej. 


wo. a 


Słuwwaość nakazuje przyznać, że nietylko 
„Frankfurter Zeitung“ i nietylko niemiecka 
opinia polityczna głoszą, iż  odpadmięcie 
ziem polskich od Prus grozi jakaś żywiolło- 
wą katastnaią — państwu i narodowi nie- 
mieckiomu. Niejednokrotnie, przed wojną 
jeszeze, słyszało się z różnych stron, że na 
zbytek wycofania się od nas mogłaby sobie 
pozmolić Rosya, ale nigdy „Niemcy“ (nie 
Prusy, tylko wprost Niemcy), dia których 
utrata ziom polskich bylaby jedmoznaczna 
z podcięciem samych niełedwie korzeni by- 
tu. Pytamy, na czem opiera się ten absurd? 
Po zwróceniu komu należy nietylko pol- 
skich, ale wszelkich wogóle obcych ziem, 
trzymanych prawem kaduka, Rzesza niemie- 
cka pozostamie jeszcze organizmem najmniej 
60-milionowym. nozsiadłym na przestrze- 
niach rozległych i bogatych. „Naród nie- 
miecki* — skoro o niego chodzi, a nie 
© pruskiego ducha. podboju i panowania, bę- 
dzie miał zaiste gdzie rozwijać swe siły ży- 
wotne. Nie potrzebuje on polskiego węgla 
na Śląsku, gdyż ma w zagłębiu nadreńakiem 
ogromne własne skarby minecalne. Nie po- 
trzebuje wązkiego skrawka polskiego Bał- 
tyku, gdyż ma stó mil morskiego wybrzeża. 
Nie potrzebuje wydartego z maszego «ciała 
Gdańska, mając Szczecin, Hamburg i Kilo- 
ńię. Bałwan, nazwany .„racyą stanu', mia- 
mowicie bałwan niemiecki. kładzie od sze- 
regu lat w uszy każdemu, kto chce i kto nie 
chce słuchać, że Niemcy nie mora wyrzec 
się zaboru pruskiego, gdyż w takim razie 


kowie i Warszawie, pertraktując z Pragą, |polski Pozmań lczałby — o zgrozo, © pare 
spnawę. jego przynależności do Połski sta“ godzin drogi od Berlina. Pomijamy, że” to 
wiać beda twardo i niewzruszenie; poza, tem |nie może być racyą, upnawniająca grabież 

ma też silną nadzieją, że naród czeski nie |tudzej własności. Ale czy Niemcy ikonie- 
e. jeee się taremąć na ńwiete prawa Pola- |cznie muszą rezvdować w kresowyta Berli- 
ików, rozumiejąc dobrze nietviko wymagania lnie? Diaczego nie trociię dalej na zachód? 


Przeciwnie, mieprawe ich posiadanie 
stało się jedną z przyczyn tej strasznej kata- 
strofy, w jaką żadza panowania wpędziła 
róg niemiecki. 

. 


Klęska nie nauczyła atoli rozumu w Niem- 
czech jeszcze nikogo, nawet najliberalniej- 
szych, „prawdziwych“ Hberałów. "aż gama 
„„Franiki, Ztę.' woda, że polskie „pretensye'” 
są miemoźłiwe do urzeczywistnienia, bo 


„przyniosłyby znacznej liczbie Niemców ob-, 


ce panowanie. Obce panowanie nad Pola- 
kami było możliwe, nad Niemcami jest nie- 
możliwe. Pamowanie Niemców na obszarze | 
zagnabiomy m było zjawiskiem naturalnem, 
panowanie Polaków na ziemi własnoj — nie. 
Liberat z Frankfurtu nie ms pod tym wagle- 
dem wątpliwości. Albowiem — dozorca | 
więzienny boi się zamiany ról z więźniem, 
boi się o awoja , „mniejszość narodową. 

Zdeprawowany mózg niemiedki mie jest 
w stanie nawet wyobrazić sobie, aby można 
było madzić inaczej, niż według prmskici 
reguł. CH 


Przed warsztatem pracy. 


Rozpoczyna się era wzmożonej pracy, bo 
poza państwowo - twórczą akcyą stoimy 
wśród licznych problemów, których zała- 
twienis nakazuje chwila obecna, jak likwi- 
dacya gospodarczych stosunków z państwa- 
mł zaborczemi i z obeą bankowością, z kar- 
telami, które dławiły nasz przemysł, i fak- 
torstwem, rozwielmożnionem u Bas, a pracu- 
jącem w przemyśle nafciarskim dla obcej 
przedsiębiorczości i kapitału, wywłaszczają- 
cego nasze bogactwa ziemne. Kładąc fun- 
damenty pod samodzielność” gospodarczą 
państwa polskiego, musimy unikać dawnych 
Eechówh strzedz na każdym kroku nąsze- 
ga interesu o, szukając środków 
zaradczych, aby nim nasze ustawodawstwo 
handlowe i oelrony ełowe zaczną działać, 
nie» dopuścić do wyzysku tych, dła których 
ziemie polskie były terenem eksploatacyi i 
dostawczyniami tanich sił roboczych, rol- 
nyeh i fabrycznych. 

Organizacya „samodzielnego życia gospo- 
darczego wymagać będzie mobilizatyt kapi- 
tału. rodzimego, ochrony przed ucieczką pie- 
niądza do zagranicznych banków, wytwo- 
rzenia silnych zbiorników pieniądza w dro- 
dze zespołów bankowych- z wszystkich 
trzech dzielnie Polski przez skojarzenie ban- 
ków pracujących dla wspólnego cełu, jak 
dla rolnictwa, górnictwa, przemysłu, handlu 
i rękodzieła, według wzorów, jakie nam da- 
ły postępowe organizacye bankowości: na 
chodzie. Pierwszym zatem obowiązkiam 
będzie gromadzenie środków koniecznych 
dla uruchomienia przemysłu polskiego, stwo- 
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Fałdy munduru. 


Kanclerz Rzeszy nieinicckiej, ks. Maks 
badeński, przedstawił wczoraj polożenie mi- 
'litarno-poiityczne Niemice przed plenum 
WPA cO: Słowa jego przebiegły caią ska- 
le, od pokory do pogróżki, a punkiem ich 
kulmin: icyjnym było oświadczenie, że gay- 
by koalicya chciała „pokoju gwałtu”, t. j. 
gdyby pragnęła narzucić przemocą Nemeom 
swoje warunki, wówczis naród nicmiceki 
będzie bronił się całą siłą, jaką jeszeze po- 
siada. 

W dyskusyi zaczętej nad tą mową. oka- 
zało sie raz jeszcze, do jakiego stopnia jest 
zpranym dzisiejszy kampłet parlamentu 
niemieckiego. Wszyscy mowcy dot yehcza- 
sowi, od konsoiwatystów do socyalistow po- 
wtórzyli refren kanclerza zgodny m chórem. 
Różnica zachodziła tylko co do tonar'yi. 
I Podezas gdy Konserwafysti uderzał jeszcze 
w dawny róg bojowy i oświadczał, że Niem- 
cy nie potrzebują „pokoju pełnego hańby — 
socyalista kazał „mieć się na baczności” 
nieprzyjaciołom. gdyby ci chcieli trakto- 
wać Niemeów jako wyrzutków ludzkości. 
Wszyscy zapowiadał, że naród w obronie 
swych granie podejmie największy wysiłek 
i przed "niczent się nie cofnie. 

Słowa takie są zrozumiałe w chwi, gdy 
idzie o wywarcie na stronę przeciwną na- 
cisku, aby wytargować jak najkorzystniej: 
sze warunki. Natomiast widz, patrzący z tej 
strony frontu, nie wie, jaką podstawę fak- 
tyczną grożby te posiadają. Nie znamy siły, 
odporu, jaką reprezentuje jeszcze dzisiaj ar 
mia niemiecka, nie wiemy, jak dalece obni- 
żył się poziom jej dyscypiiny, jak jest za- 
opatrzoną w materyał łudzki i w amunicyę; 
nie wiemy wreszęie, jakiemi siłami rozpoś 
rządza koalicya i jakie są jej najbliższe str 2 
tegiczne widoki. Podstawę słów kanded 
skich ocenić więc mogą ci tylko, któ 
rozporządzają informacyami od — m > 
ka Focha. On jeden wie prawdę i on też 
zadecyduje 0 rozstrzygnięciach. Z tej stro: 
ny linii bojowej można snuć tylko psycholo? 
giczne hypotezy co do energii, z jaką Niem: 
cy prowadziłyby jeszcze walką odporną, a. 
hypotezy ta znów. oprą się tylko na przęć 
puszczeniach. 

Niewątpliwie liczyć się musi koalicya i z 
takim stanem rzeczy, w którym trąbka bo- 
jowa wydobędzie z żołnierza niemieckiego. 
ostatnią jeszcze iskrę zapału. Wyolraźmy, 
sobie moment oparcia się Niemców © Rent 
Przez Szeregi ich pójdzie wtedy mieśń 
„Wachę am Rhcin!*, zaintonowana pzez 
miliony, i tak prawdziwa, jak nigdy prze 
tem. W takiej chwili można sobie wyobra- 
zić żołnierza niemieckiego, który zapomdn:. 
6 klęskach, spada jących nań od połowy Itp: 
ca jedną ulewą i i chwyta za bagnet, aby od 
rzucić wroga od swej własnej ziemi. Nie: 
miec poczułby się wówczas raz pierwszy, 


rzenia hurtownego handlu, wyzwolenia się |tem, czem był Erancuz przez lat cztęry 3 


z pod dawnych obcych. dyktatur finansovcc- 
gospodarczych. 

Przy solidarmem współdziałaniu kapitału 
polskiego we własnym rozwoju gospodar 
czym nie obejdzie się także bez kapitałów 
obcych, tu jednak powinniśmy. strzedz praw 
gospodarza, nie dopuścić do przewagi w po- 
szezególnych gałęziach i instytucyach, ba- 
czyć, by użyteczność posługiwania się obce- 
mi Środkami pieniężnemi mie przełoniała, się 
w szkodliwość, nie powodowała Oopauowa- 
nia, do któręgo zdąża zawsze chciwy kapi- 
tał obcy, jak tylko znajdzie ku tau sposo- 
bność. Naszym faktorom Creditaństałtów, 
Laeńderbarków, Wiener-Baukvereinów , 
Merkurów i t. d., które są wyrazami życzeń 
i przedstawicielami kartelów austryackich — 
możemy zalecić wstrzemięźliwość i cierpli- 
wość, bo powstająca Polska, posiadając tak 
bezcenne skarby ziemne i znakomite wa- 
runki rozwoju. znajdzie potrzebne kapitały 
na wielkich obcych rynkach pieniężnych 
tańsze i bezpieczniejsze od tych, jakiemi się 
dotychczas posługiwano. 

Koniecznom jest sporządzenie bilansu go- 
spodarczego z wszystkich ziem polskich, wy- 
kazania braków, które nam uzupełnić na- 
leży, aby zwolnić w jak największej mierze 
kraj od zależności od obcego dowozu. Po- 
wstać musi szereg fabryk, by obecny hum- 
byg odbudowy zamienić w prawdziwą ak- 
cyć, wytworzyć zakłady dla produkcyi ma- 
teryałów budowlanych, uruchomić cegielnie, 
tartaki, stworzyć przemysł drzewny i pa- 
piermiczy i wogóle przygotować warsztaty 
pracy dla setek tysięcy ludzi, którzy po- 
wrócą z okopów. R. W. 


Francuz, który czuł, że przypadajac do e 
mi w inii strzeleckiej, zasłania piersia skri 
wek ojczyzny. Temu uczuciu zawdaiecz i 
Paryż dwukrotne ocalenie nad Marną. „Iks 
ne passeront pas!... Ten okrzyk: 
ziszczony krwią francuskich poilus, mo“ 
że powtórzyć się w tłómaczeniu ..Sio dńn . 
gen nicht durchl...* Ale czy zabrzmó? 

Bo armią niemiecka znajduje sie dzi W 
położeniu zupełnie innem, niż wojska kowj- 
eyi, a w szczególności Franayi. ne w 
czątku wojny i w drugiej bitwie usd Nat 
ną. W r. 1914 żywiono otuchę, że pomo 
angielska przy kontrataku Joftre: a przy po? 
mocy Anglii odrzuci nieprzyjacieła odrazu 
za granicę ojezyzny. Nie ziściło sie to, leez 
rozgrzewało. Druga bitwa nad Marną 
czyła sio już pod znakiem pewności zwł 
cięstwa — i toczy się dotychczas_pod tą 
samą gwiazdą, Koalicya odzyskuje to. ce 
straciła, urasta w siły, podnieca swych żoł 
nierzy zapewnieniami. iż liczebność jej armij 
jest niewyczerpana, równie. jak środki tech- 
niczne. Niemcy tracą przy końcu kampanii 
rezultat czterech krwawych lat — tracą go 
bez nadziei odzyskania; wałczą w przeko- 
naniu, że to już ostatni ich wysiłek i że na 
większy zdobyć się nie potrafią. Nie ukry> 
je się tego przed żołnierzem na froncie. On 
wie dobrze, jak rzeczy stoia. Czy więc dos 
będzie z siebie jeszcze resztkę sił, skoro nie 
krzepi go nadzieja, że to na coś przydać 
się może? Czy nie omdleje mu ramię na 
myśl, że wszelka ofiara jest właściwie dam, 
remną i przedłuży tylko agonię? 

Niemcy w swem przedwojennem zmaie- 
re zaa stały się narodem bardzo prak- - 
tycznym. Żołnierz ich, karny dotychczas. ł 
podniecany TE dyscyplinie ciągłymi 
sukcesami, €z6. energię z przeświadcze- ^ 
nia o zwycięski, Äe końcowem, Dzisiaj mo 


£tr. RR 4 
krwi Ba famftaerun i nego już 
niy amicas jotai tv najprostsza lieig psy- 
ologif akietowej, pray takich  przeslan- 


ing ańeinieoekic. 4 tem kierownictwo | 
armii Hga sig musi, równie jak kierowni- 
nwo pigi „Wacht am Rhein" może je- 
zaet zowat zastępy nowożytnego 
Ksbrksszw, Ale czy na długo? I co potem 
iezyni ew władca pobity, gdy klęska mi 
imo to edwuścić się nie da? 
wszystkie musi być brane w rachubę. 
Klucz zagadki spoczywa dalej w głównej 
kwaterze 
ana instytwępą, która omyliła się tak srodze 
co dlo wynikńt wojny — ona to musi dzisiaj 
aliiczyć, czy opór przyda się jeszcze ną eo 
i musi postawić sobie alternatywą: 80 lə- 
ciej, czy osiągnąć już dzisiaj pokój taki, ja- 
ki dostanie się po ostatecznej klyza, e 
też poddać się na laskę i niełaskę dopiero 
po końtcowam rozbiciu? Zdawałoby się, Że 
wyboru być nie fnoże i że oszczędzanie 
krwi dyktuje juź dzisiaj kapitulacyę. Ale 
tutaj wchodzą znów w grę nawyczki mili- 
etaryznru, który szepce może Ludendorffom 
do ucha: a nuż szczęście się odwróci? a nuż 
li; udatny kontratak przokona koaliayę, 
że Niemey inogą bronić się jeszeze długo i 
że trzeba bedzie oibizymich ofiar, aby je 
adru=goiać? 


WATA 
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Nia można tok zapominać o wysokiej 
stawca, jaka padła na krwawy stół tej par- 
tyi czterolotniej ze strony dynastyi Hohen- 
zoiiernów. Naturalny jej instynkt każe dą- 
iyé do utrzymania się przy władzy i tronie. 
Czaść władzy, która była samowładzą, już 
prz.padło. Pozostaje jeszcze władztwo isto 
tnis konstytucyjna, w każdym razie ponę- 
tne, tak, jak rozpaczliwą byłaby myśl o <b- 
dykacyi zupełnej i o zakończeniu swej l:i 
storycznej roli. Pytanie, jakie narzuea Się 
cesuszowi Wilhelmowi, brzmi tak: ogy dy- 
nastya wytrzyma ciężar kapitulasyi Nie- 
miec, gdyby ją podpisano już w chwili dzi- 
sicjszej? Czy może łatwiej zaiecie go 
wówczas, gdy armia skapitułaje już na zie- 
mi własnej, wobec oczywistej niemożności 
dalszej walki? W dziennikach pojawiały się 
już przypuszczenia, że Niemcy mogą nawet 
yć wdzięczne Austryi za pokój osobny, 
gdyż wówczas Wilhelm II mógłby powo- 
łać sią wobec społeczeństwa na zupełne o- 
samotnienie w walce i na jej dalszą bem- 
owosność. Ale równocześnie słychać pomra- 
ki, że abdykacya Wilhelma II na rzecza s7- 
ną rie bedzie dla narodu ekspiacyą dosta- 
teczną. „Friinkische " oświadcza 
to be» ogródek i... bez przeszkód eenzural- 
nych. „U steru państwa — pisze — musi 
stangó człowiek tęgi, poważny i pełen po- 
szucia vdpowiedzialności, któryby potrafił 
snmostać temu zadaniu" — a tego nie uczy- 
mi nasłępca tronu, żowany we 
wszecshniemozyznę i winien tylu błędów poł- 
tycznych. Któż zatem będzie tym mężem o- 
patrzeościowym? Niemoy poszukają | 

ls poza dynastyą Hohenzollernów... 

Nikt nie może dzisiaj wyciazuć wnicaków 
politycznych, skoro przesłanek żadnych nis- 
ma. Mówiąc o dalszych krokach Niemiee 
można tylko notować fakty i stawiać bypo- 
tezy. Katastrofa takich rozmiarów usuwa się 
z pod wszelkiego obliczenia. Wszystko jest 
dzisiaj możliwe w kierunku dła Niemiec u- 
jemnym. Wiemy tylko tyle, że Światła ieh 
gasną i nie zapałą się, aż za wiele poko- 
leń. Jak nisko zajdzie upadek i jakie przy- 
bierze formy — tego nie ocom dzisiaj 
Bika 
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Fakty pozytywne są od onegdaj dwa. Je- 
den to zgoda Niemiec na taki rozejm, ja- 
ki podyktuje marszałek Foch. W nocie do 
Ameryki z dnia 20 października pisał dr. 
Solf, że „warunki zawieszczia broni pozo- 
stawione być mają sądowi doradców woj- 
Bkowych, a obecny stoganek sił na frontach 
ma być podstawą ukłądw, który stosunek 
ten zabezpieczy i poręczy. Rząd niemiecki 
pozestewi: prezydentowi Wiłsonowi swo- 
bodą sżworzyć sposobność uregulowania 
szosczółów*. Mamy więe nową rezygna- 
cyę. Jeszcze przed paru dniami Niemcy do- 
magały się, aby warunki rozejmu ustano- 
wiła komisya mięszana. Dzisiaj mówią tyl- 
ko e „doradeach*, nie wymienisjąc, czy ma- 
ją te być także doradcy niemiecvy. A inspi- 
Twa przez swe rządy prasa koalievma 
głosim, że tylko marszałek Foch ustali wa- 
runki rozejmu, nie komisya dwustronna. 
Niejeeność słów dra Solfa wskazywałaby, 
że Niemcy i w tym punkcie się ugięły. 
Zwłamzoza że równocześnie nie tylko obie- 
cują mie niszczyć Francyi i Belgii w odwro- 
cio, lecz zapowiadają ukaranie winnych te- 
go wykroczenia! Ukaranie dowódców uie- 
micekish za „czynności wojskowe!“ To już 
pozwała zusiorzyć głębię przepaści, w którą 
dziś patrzy Lyly zwycięsca z nad jezior ma- 
zumikłd: i niedoszły zdobywca Paryża, 

Drugóm faktem jest owa pogróżka, któ- | 
ra wysiosił kanclerz Rzeszy przy akompa-: 
niimeucio wszystkich stromrictw,  Ksiaże 
Maukmgmiiian badeński stanął przed koati- 
eya z gestem takim, jak gdyby nosił jes” czę | 
wojaę i pokój w fałdach swego muniiuru. | 
Ile kryje si? za tym gestem istotnej rowno- 
ści siebia, ile zaś rozpaczy? W każdvm 1a-| 


Bo to przede- | postawiły tezę, że „wojna jest to połiżyk. 


| 


` KLGS NAROKU* a daia 24 Października 1918 rolet, 


niz koajisyi przezonania, że cipełae zmiaż-! Bogdana Katorwy — „Urwis”, którą nasz, dowej pośpieszą na Strzelnicę wszyscy — Z2- 


Gouvia artuii iesnieckiej jest niemożliwe. 
„ sztikio obietnica pekuty politycznej sia- 
nowią w tym.targu epizody uboczne. Nie 
można nawet przypuszoózać, aby politycy 
Loalicyjni braki je poważnie pod rozwagę. 
Tak jak Niemcy przee ostary lata zwycięstw 
byty prowadzone politycznie przez główną 
kwaterę, tak też dzisiaj naczelnym dypło- 
matą koalicyi jest marszałek Foeh. Niemey 
& 
prowadzona innemi środkami“. Dzisiaj do“ 
gmat ten spada na nie ciężarem swych kon- 


eckiej. Ona to, ta nieszczę- | sekwencyj. Daremnie: odwołują się do po- 


czucia sprzwiedliwości, do przyszłego związ- 
ku Rarodów, akcentują prawo do ży- 
cia (którego innym odmawiaiy) i pragną te- 
raz poruczyć swe losy dyplomatom. Prze- 
ciwnik prowadzi tere ich grę poprzednłą 


gy |i chce rozstrzygnąć ich los mieczem, nie u- 


kładami. Bo dogmat o owych „innych środ- 
kach polityki“ ma to do siebie, że odstę- 
pują odeń tyłko wwyociężeni, nigdy zwycię- 
zający. 

Sekretarz siana dr. Kuehlinann został w- 
sunięty za to, żę nie chciał walczyć, tył- 
ko rokować. Niemcy przepuściły wtedy œ 
statnią okazyę wybrnięcia z klęski kosztem 
ofiar, wielkich może, ałe nie katastrofal- 
nych. Dzisiaj szukają jej na nowo. Ale 
położenie ich jest zupełnie inne, niż pod- 
ówczas. Sprawiedliwość dziejowa kroczy 
naprzód nieubłaganie. 
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Na flotę polską handiową. 


Perspektywa, iż odbudowujące się pań- 
stwo polskie na nowo zawładnie prastarym 
swoim brzegiem morskim na Bałtyku, uj- 
śeiem Wisły I portem w Gdańsku, porusza 
do głębi ogół naszego narodu. Rozumiemy 
wszyscy, 20 wrax z odzyskaniem tego „okna 
na świaź* złńci się jeden z najważniejszych 
warunków gospodarczego rozkwitu naszej 
ojczyzny, która wejdzłe tym sposobem w 

kontakt i obrót wymienny z 
najdalej położonemł krajami. 

Na tem tlo pojawił się n nas odruch zbie- 
rania już dziś składak publicznych na bu- 
dowę przyszłej polskiej floty handlowej, od- 
ruch, świadczący wymownie zarówno o ły- 
wotności społeczeństwa naszego, jak o tę- 
sknocie do własnego morza. Pierwsze skład- 
ki popłynęły w Warszawłe, która dała tem 
niejako kasio całej Polsce. Nasza krakow- 


. | ska dzielnica nio moto pozostać wobec nie- 


go obojętną. Wsrakże to krakowski patry- 
oyat w epoce świetności Rzecsypospořitej 
utrzymywał w bałtyckich portach własną 
flotę, która s polskim suroweem i towarem 
jeździła na niemieckie, fiandryjskie i angial- 
skie wybrzeża. 

Niechaj tczdycyw ta odżyje teraz w czy- 
nia I 

a e 9 Nu 

Marszałek powiatu nowotarskiego, p. Jerzy 
Usnańskłi a Bzaflte, zdekłarował na ręce 
administraeyi „Głosu Narodu“ kwotę 5000 kor. 
„Ra pierwszy polski okręt handlowy, imienia 
„Prezydent Wilson", którego portem będzie 
polski Gdańsk". „Ponadte — dodaje ofiaro- 
dawea — dla podkreślenia faktu, że ojczyzna 
nasza sięga od Tatr do Bałtyku, ofia- 
rowują maszty do tegoż okręta ze stoków ta- 
trzańskich oraz, wykonam w stolarni mojej w- 
rządzenie kabiny ksypitąna okrętu z limby te- 
trzańskiej”, 

Zapisując płerwazą tę składkę x byłego sa- 
boru sustryackiego na pierwszy polski okręt 
handlowy, który będzie własnością państwa, 
administracya „Głosu Narodu“ oświadcza, ił 
będzie s radością pośredniczyła w przyjmowa- 
nią dęlszych ofiaz 
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Długość daia geázin 10'm. 16. 


Z miasta. 
ZASAIĘCIE SZKÓŁ W KRAKOWIE. 
Wczoraj odbyła się pod przewodnictwem wi- 
ceprozyuenta Dra Zołla konferencya dyrekto- 
rów krakowskich szkół średnich przy współu- 
dziale inspektora Dobrzańskiego, na której za- 
padła uchwała zamknięcia wszystkich szkół 


„krakowskich, z powodu epidemii „hiszpanki*. 


O zamknięciu sakół zadecyduje Dr Zoi po 
ziusiągnięciu opinii władz wyższych. t 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni- 
kuin: Dzisiaj, we czwartek 24 b. m., po raz 4 
„Dla szezęścia™ St. Przybyszewskiego, które, 
dzięki koncertowej grze pp. Bednarzewskiej, 
PDrzewiackiej, Sosnowskiego Í Staazewskiego, 
wypalnia zawsze widownię da ostatniego miej- 


teatr wystawta przed wszystkiemi innemi 
aceanini. Treścię komedył, rozgrywającej sią 
y mülea wiej ; z 


łą sią tray jeszcze pólskie nowości, do których 
teatr krakowski ma zastrzeżone  pierwszeń- 
stwo. Są to: „Laacet”, tragikomcdya WŁ Ja- 
strzębca-Zalewskiego, „Odys w gościnie“ Ma- 
cieja Szukiewieza, oraz komedya Jerzego Gu- 
ranowskiego p. t. „Król w kłopocie“ z ptzed- 
stawieniem Vperowem, odbywającem się w je 
dnym akcie, skomponowanym przez Bołcsła- 
wa Wałlek-Walewskiego. 

JUBILEUSZ TEATRU. Z okazyi jubileuszu 
teatru miejskiego im. Słowacliego nadesłali 
ma ręce dyrektora teatru życzenia w dalszyin 
ciągu pp.: Karol hr. Lanckoroński z Wiednia, 
dyr Ludwik- Solski z Warszawy, Józef We- 
gryn, Ignacy Nikorowicz, Zarząd teńtru lwow- 
skiego, Dr Henryk Copnik, pani Śzezurkicwi- 
crowa-Młodziejowska z Poznania, Michał Tara- 
siowicz z Poznania, prof. Władysław Szajnocha, 
Stanisław Lewandowski z Wiednia. 

CHOROBA HISZPAŃSKA szerzy się dalej 
w naszem mieście w sposób zastraszający. Co- 
raz więcoj przybywa klepsydr na kośeżolach, 
oznajmisjących o zgonach, spowodowanych tą 
chorobą. W szkołach „hiszpanka* szerzy się 
dalej, szczególnie zas w żeńskich zakładach 
naukowych. Nasze władze sanitarna nie przy- 
stąpiły dotąd do zamknięcia mkół — a narady 
w tej sprawie (po tyłu tygodniach szerzenia się 
epidemii) odbędą stę dopiero w sobotę... 


m 


O CENY CHLEBA. Piekarze krakowscy w 
porozamiemim z mazistratem ustali ceny 1: kg. 
chleba ciemnego pozakoniyngentowogo na T 
kor, a obłeba jaśniejszego na 10 koron. Cena 
T kor. za cbłob wydaje się piekarzom krakow- 
skim za nizką, te też zażądali oni zczwołenia 
na przemłał ziarna, pochodzącego z Królestwa 
Polskiego, w młynach krakowskiego powiatu. 
Nadto piekarse, zpowodu epidemii rozmaitych 
chorób, jakie się seną w Krakowie, prosi, 
aby magistrat zszwołił na wypiek lepszego 
chleba, jednakże prośbie tej odmówiono. Spo- 
dziewać się jednak nałeńy, że będzie dozwolo- 
my wypiek  jaśniejsiego chleba, gdyż osoby 
słabego zdrowia nie znoszą grubago, czarnego 
chleba, który, prey braku tłuszczów, niewątpł- 
wie przyczynia się do Bcznych zasłabnięć. 

W OBRONIE ZABYTKÓW POLSKICH. 
trzymujemy następujące pismo: W numerze po- 
rannym „Głosu Narodu“ z dnia 19 b. m. pojawi- 
ła się notatka kronikarska p. t. „W obronie za- 
bytków połskieh*, w której wymienione zostało 
moje nagwisko. Ponieważ treść notatki zupełnie 
nie odpowiada prawdzie, proszę uprzejmie o za- 
mieszczenie następującego sprostowania: Nie- 
prawdą jest jakobym do Wiednia lub Berlina 
sprzedał figary pochodząocs z XVI. wieku (szko- 
ła Wita Stwosza). Figury owe znajdują się w 
mojej pracowni i wogóle nigdy nie nosiłem się 
nawet z zamiarem ich sprzedania. 

Mieczysław Gąseckhi. 

OSZUST. Niejaki Rudolf Heitner, monter, u- 
wija się po mieściaą wyłudzając zadatki ma 
tnstałacye elektryczne. Defa 8 b. m. wyłudził 
od właściciela kawiarni przy wl. Poselskiej, Ka- 
zimierza Płoszaja, 1000 Koron na poczet insta- 
lacyi. Robota jednak skończyła się na przynie- 
siamiu drutów, poczem Heitner już się nie p% 
kasal. Aresztowano już jego przyjaciółkę, Sa- 
lomeę Wiesen. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano 22- 
letniego Karola  Stępienia, który na Rynku 
Kleparskim sprzedawał 3 fartuchy skórzane 
z dorożek. 


Z Polski I ze świata. 


MIESZCZAŃSTWO LWOWSKIE DO SPOŁE- 
CZEŃSTWA POLS. WE LWOWIE. Mieszczań- 
stwo polskie wydało następującą odezwę: 
W doniosłym, historycznym dla narodu pol- 
skiego momencie budowy wolnej, żjednoczo- 
nej Polski, na zasadzie manifestu Najdostoj- 
niejszej Rady Regencyjnej w Warszawie z dn. 
7 października 19i8 r, mieszczaństwo polskie 
miasta Lwowa, zawsze wiernego Police, zwo- 
łuje wszystkich obywateli polskiego Lwowa na 
zebranie we ezwartek dnia 24 b. m. o godz. 
11 przed południem na Strzelnicy, dia stwier- 
dzenia, że Lwów, owa obrona i ozdoba Rpltej— 
od blizko sześciu wieków był, jest i pozostanie 
na zawsze strażnicą polskości na wchodnich ru- 
bieżach Baltej. Oczekujemy wszystkich i tych, 
co z urzęda powołani są do reprezentacyf i 
obrony polskości miasta Lwowa, i tych patryo- 
tycznych obywateli, którzy chcą i pragną; 
aby królewski nasz gród polski pozostał na 
zawsze ozdobą Rapitej. 


zie idmie o targ co do warunków kapitu-|sea. Jutro „Niebieski lis“ Fr. Herczega, który | Niech nie zabraknie cà tem zebraniu kobiety 
lac. Dalsza dyskusya nad mową kane'orza 'w pe? powodzenia ustąpił miejsta na Ries | polskiej, ani naszej młodzieży akademickiej 


bede widowiskiam wyreżyserowanem, l: 
jak jyj poszatek. Podzie 
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”QŁANIE POZAGROBOWE 0 
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WAJRAK NU 


i rzemdeśłniczej, tej przyszłości narodu. 


Nie- | Cześć jego 
chodziło o wnoje-| W sobotę 26 b. m. nowa, wesoła komedya |chaj w dniu tym, na znak solidarności naro- 


MIŁOSIERDZIE. , 


ża out atadi 


mylasjąc od godziny 10 mao do 3 popojndniu 
warsztaty, fabryka, handle, uczełnia, urzędy i 
zakłady publiczna. Nioch przyjdą wszyscy, €3- 
ły Lwów, aby dać świadectwo prawdzie, ża 
cznijemy się wszyscy obywatelami wolnej, zje- 
iuroczomej i niepodległej Polski w polskim 
Lwowie. f 

Imieniem mieszczatwtiwa: Józef Ncumamm, M. 
Duda, Bt. Getritz, St. Górski, Walenty Halski, 
Tadeusz Hoefiinger, Bolesław Lewicki, Michał 
Makowicz, Stanisław Majerski, Ferdynand 
Obły, Dr Jan Poratyńeki, Edmund Riedl, Józaf 
Schirmer, Walery Włodzimirski. 

O POLSKIE BIURO FRASOWE. Ze Lwowa 
donoszą: Na cele utworzenia polskiego Biura 
prasowego złożyłi dotychczas: Tow. dziennika- 
rzy polskich 2000 kor., Kasyno i Koło t.-urt. 
1000 kor, Wydawnietwo „Kuryera Lw.“ 1000 
kor. p. Henryk Faszlakiowicz 1000 kor, a 
nadto wpłynęło 2000 kor., razem 7000 koron, 
które są ulokowane na książeczce wkładkowej 
Banku hipotecznego nr. 3209. 

POŻAR WE LWOWIE. Onegdaj wieczorem 
za rogatką janowską zapaliły się stosy wot- 
ny drzewnej, sprzedawane przez wojska nie- 
rmqicckie, które opuścity baraki, niejakiemu 
Bornfcldowi. Płonącej wełny niepodobna było 
ugasić; spłonęło kilkanaście wagonów.” 

SPRAWA ADOLFA NOWACZYŃSKIEGO. 
Dzienniki warszawskie donoszą: Aresztówany 
w tych dniach przęz żandarmeryę polewą ar- 
mii polskiej literat, p. Neuwert-Nowaczyński, 
stanie w nadchodzącą środą przed sądem wo- 
jennym, jako oskarżony o dezarcyę z wojska, 
Według bowiem posiadanych przes władze woj- 
skowe polskie informacyj, p. Nowaczyński po- 
rzucił służbe wojskowa, nie wyjednawszy ani 
zwolnienia z niej, ani urlopu Rezprawie Prze- 
wądniczyć będzie major Dąbrowski, oskarżać 
Hajdukowski, bromió, adwokat Pasohalski. No- 
vraczyński oskarżony jest o dezercyę, obrazę 
armii i podbiuzanie do nieposłuszeństwa. Naj- 
mniejszą karą, jaka go czeka, jest podobno 
jeden rok więzienia. 

Według innej wersy! p. Nowaczyński został 
uwolniony z pułku przez pułkownika Śmigłego 
i diatego za dezertera, który ucieka bez wie- 
dzy swych przełożonych, uważać go nie można. 

NABOŻEŃSTWO ZA POLEGŁYCH. Dzia- 
niki warszawskie donoszą: W kościele gzami- 
gonowym Św. Trójcy przy ul. Dlugiej odbyłe 
sią nabożeństwo żałobne za dusze oficerów 1 
żołnierzy T-go pułku ułanów, poległych w bb 
twach z Ukraińcami pod Niemirowem, Strzel- 
czyńcami, Gniewaniem 1 Włtawa. Nabożeństwo 
odprawione było staraniem kolegów pułkowych 
przes kapelana ku. Antosza, w obecnośsi ra- 
dzłn ł przyjaciół poległych, oraa przedstawiciefń 
Lesżonów, instytucyj pokrewnych 1 Nezmie ze- 


branej publiczności Podczaa nabożeństwa naj 


chórza wykonano solowa piema religijne 


CZUCIA a powoda manifestu Rady Regeneyj 
Rej, ogłaszającego wskrzeszenie wołnzj, nie- 
odległej Polski, odbędzie się w czytelni Pol- 
skiego Związku niewiast katofi:kich. nl Szeza- 
pańska l. 5, I piętro, w sobotę dnia 26 b. m. 
o godz. 5 uroczyste zebranie członków. Okałi- 
cznościowe zagajenie wypowie 0. Woroniecki. 

WALNE ZGROMADZENIE członków Towa- 


wozdanie Zarządu za rok 1916 i 1917. 
Równocześnie zwraca się Zarząd do emon- 


NAUKA W SZKOŁACH LUD. W OKRESIE 
PRZEJŚCIOWYM. Celem omówienia prograzm 
nauki w szkołach ludowych, pospolitych I wy- 
działowych w okresie przejściowym, odbędzi 
się w sobotę 26 b. m. zebranie d 
czątek o godz. 6 i pół w lokaiu Związku pol- 
skiego nauczycielstwa ludowego Rynek 29, 
II piętro. 


s Władomości kościelne. 

W NIEDZIELĘ dnia 27 b. m. o godz. 8 re- 
no odbędzie się w kościele 00. Franchrkanów 
w kaplicy Matki Bożej Bolesnej uroczyste na- 
bożeństwo, aby Królowej zmartwychwstającej 
Polski złożyć dzięki za opiakę nad ludem 
Swoim. OO. Franciszkanie chętnie pozwolili na 
zbieranie podczas nabożeństwa składek na cele 
Iegimów. Patryotyczny tea hożi urządza Bra- 
letwo Matki Bożej Bolesnej. 


NEKROLOGIA. 

t Micha? Galus, kierownik szkoły 
w Gwożdzcu, w powiecie niskim, zmarł, prze- 
żywszy lat 41, osieroeając żonę i dziecka. 
Wzorowy i ukochany mąż i ojciec dla swej 
rodziny, niósł £akże swój zapał, niezmordewa- 
ną pracę, poświęcenie i zdolności da społe- 
czeństwa, ozem zaskarbił sobie uznanie i przy- 
wiązanie najszerszych warstw ludności Ulega- 
jąc opidemii hiszpanki, zgasł, opatrzony św. Ba- 
kramentami, jako ofiara swego zawodu i woj- 
ny, kończąc swój krótki, a pracowity żywot. 
PAMIĘCI. 


Ry- |- Berfin, 
Urzędowo donggzą dnia 23 


Nr. 25% 


leaiat teatru n:łej, ku. 4, Słowasziepu 
| Czwartek 24 b. m: „Dia szczęścia" Bf 
Przybysteńakiega. 

Piątek 25 b. m: „Niebieski By” Fr. Hag 


wis“ B. Katerwy. s Na í 


Repertuar t:lofskiegyo teatru powerecha 
Czwartek 24 b. m: „Piękna tonka“. 3 
Piątek 25 b.lm.: „Księżmkaka czardnski 

, Sobota 26 b. m: popo „Krako 

i górale“; wieczorem „Piękna żonka“. j 
Niedzieła 27 b. m.: popoł. „Dom otwig 

ty”; wieczorem „Piękna żonka”, 


- Występy Niny DOIN na PrOWL:- 1. 
| W Drohobyczu 25 października. 
W Stanisławowie 26 października. 
M Bochni 27 października. 
Krakowa raczm Loejmugi 
swoje lekcye. a "E | opcja 


Miejski teatr powszechny. 
„Piękna żonka“ — komedya M. Bałnckiegaj 
„Piękna żonka" nie należy do najlay 
komedyj Bałuckiego. Niema w niej tej ży: 
akcyi, ani tego humoru, który np. w „Domm 
otwartym“ zmuszą ią qe ustawiczrycdj 
salw śmiechu. To też tyłko bardzo *| aranmą 
OH, ok zę sztuki, trafna obsada ról 1 tezą 
gry zwycza e moża jeść i 
ces rA Z 47 > wą 
Wtorkowa premiera w teatrze Powszechnysą 
nie stala na tym podomie artystycznym, ną 
jakim widzielismy wykonane poprzednie działą 
autorów polskich. Przedewszystkiem nie wazy 
scy azżyści opanowali role pamięciowo, z poł 
wodu ezego szwankowało tempo gry. Obsada 
ról nie zbyt też była trafną. W rołi 
wybornie wywiązałn się z zadania p 
jako Julia „piękna żonka“, stwarzając 
ładną, miłą i bezmyślną Była to typowa 
na, a „płytka kobieta, pauta przes zzńlepi 
w nśej rodzioów i nie rozumiejąca szpełnie 
Dusktmałym. jej paz. 
doktora Ludwika «s. swobodą i nm 


Parę rodziców Juř grali pp Kołwa | Ww 
strowaka. Rołą szlachetnego wuja 
skiego grał p. Trzywdae, chos odpowiedać. 


Biuletyn austro-węgierski, 


2, 


Bałkańska widownia wojny. 
Nasze albańskie siły zbrojne zbliżaj 
dorgraski, EPP 


_ Biuletyn niemiecki. 


34 październik 

b m: 
Grupa ka Ruproohta: Walki 
dolinie Lys trwają dalej. Gwaltowns 
ika po obu stronach Doinze. Maj 


ie | dniu z początku nieprzyjaciel 
je. Po- | potem go kontratakiem na zm 


walkıch śląska rezerwa pułku piechoty nm 
10 utrzymała w”ońrza nod Karbery prze» 
ciw czt' gm west i Liąnzzviacieła Częściew 
we walki w dolinie Skakiy, po oba stronzi 
Tourzal 1 Vnienclennea. ; 
Grupa następey tron: Na po 
łudnie od Marie i chwi 


Nad Aisną odparliśmy gwałtowne a 

przeciwnika po 'obu stronach Mantenil. Na 
wschodnim brzegu Alsn” po obu stronach 
Vouziers i na wschód od Oligy walki przyu 
brały wie':i rozmiar. Nieprzyjaciel nż 'ł da 
boju wielkich ilości artvleryi i zaatakował 
wczesnym rankiem między Terron a Falałse, 
tudzież między Olizy a Beaurepaire. Na 
wzgórzach ra zachód ed Ballay zdołsł atak 


Dzisiaj chyba naBardziaj potrzebna ta książka ludzie, jako przewadni: dla ratowania dusz w czyścia ciergiacych 
józef Ansrabajtis Kraków, my uig tu. Temm L ZR 


* 


Eir. I 
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LT Me O N WRO” 
al Chesros przeciw Min stokom przemo. hirznę wrscą powstały snezeciwy na "= Warzyzgta, B. Sa. Fee, Pip sa z zę z 
PMT. . = fr harid r, | j - i RZ 
i i gie Trost Su | wicy, | pascywzańa <kwków: kongresy, szenia o Wirow: 
740 zadejąc mu ciężkie, Wicokancdiez Payer wystapi mujpsarw | b mn SĄ. arie i i pete d Jem wzięle vod 
przeciw amtimonarchi uwao Han- | niem rokowań a Niemen, isga smisżu |prrstudowa te wymaga pewnego przoci4gu pówagę ten Stad | | nie ndiwtwa Sie 
Grasa gen Galiwitza: Między Ar- cego, poczen wywodził, że nie jest to anijdis spraw szgrzsłeanych win ahg sz | czasu, (sk, Że Fęczenie jej s zaproponewa- na siraly | szkořy przez Opór prze” kr 
conami s Moza i między Mozą a Mozeią ży- |fatalizzmem antotupotą jełeł naród nianie ter. aty pres oposisi n k aya poza Austro-Węgry zawieszeniem bro juiocznym zamalzewyn wdadz ek wyje 
a c m tS n FO . e z : Ą : s a a 1 
wa nocna działalność oguiowa. Częściowe |cki dziś się już przygożomde na rajgacszy być noty ałemieką ctonia . - $ ipar pikom, spowodowałby odwle- inych". 


aisin pokoja. 


ataki na zachód od Mozy i na zachód od ; wypadek. Wskozawszy ma przeprowadacno | | 
Wiedeś, (Teinfonem. Na wezorzjszem taj | 


Afozcli uoa szczególnego wyniku. ireformy mówił mowce: Nasi nieprzyjaciele Galicya a Austrya. 2 


Odpowiedź Miemiec — 


Ladendorfł., |chcą nas zmiszczyć, a posłągują SĘ greg nem posiedzeniu komisy spraw Zagranicz-| więdeń. (Telefonem). Komi ko" 

; -anpi 2em twierdzeniem, że naród niemiecki kst] Kamiyn I kor. Bio Reutera, Urzydo- |nysi delegcyi pradstaw! ir. Burian |a a Ce r oniya paramen 

Wieczorny komunikat niemiecki. politycznie tak bezziłny i uciśniony t tak sæ | wę kot: zajnate w sprawie odpowisdui nie. | tres -odpowiedzi na Wibona. Czesi | p, > LA y E GA Ak 

i e i „p miiy od nieticznego grona paneijacyoh, Że | miecjiaj, Wiisonowi stanoutóko, f półud Słowianie oświadczyli, że| sj) „oawlatów jakie Koło mo ode 

Bertin, B. kor. Urzędowo wieczór. Dzęścio- | jest trwaiem niobozpieczeństwom dis pOkO- |żo odpowiaśś ulemiocka nie jest odpowie. |-is uważają kr. Buriana za swego za |3 enis postulatów. jakie Koło ma på- 

we walki wó Flaxdryl. Po obu stronach 8 o- ja światowego. To ma być główną przemko- | Aia, (ec; puźanłzą w któ |stępcz i nad projekiem noty Pya to e rządowi eo do świadczeń, ju.ia 

lesmes i Le Catenu uniemożliwiliśmy dą pokoju. Jost zadaniem rządu tę per raj colom jasi lo g Ważą waé nie myślą. -|ma ponosić na rzecz kraja państwo w o- 
ponowne próby Anglików ia Hn | meścode usunąć. Odpowiańaiąe na zarzak sa| Deion: ieh : «wd | kresie przejściowy. 

Zncięte walki zakończyły się na linii St o anrik? odrzuczją odtpo- 


Martin—Neuville—Bou.sf.0.5—0,r.s 
—Catillom Na północaym brzegu Soim- 
my po obu stronach Vouziórs i na zachód 
od Grandprd załamały sią ataki rancuskie, 
zas ma brzegu Mozy bardzo silno ataki a- 
merykań:kie. 


Marsz na Bełgrad. 


Wiedeń. (lelcioncz. Loudyuski „limes“ 
donosi: Marsz wojsk serbsko-rumuskich na 
Belgrad trwa dalej. Na zachód od Morawy, 
koło Stralez (?P) dotarli obaenie sprzymierze- 
ni na odległość zaledwie 65 mil. ang., za8 w 
dolinie Ti m o ku około 25 mił. ang. ad Du- 
naju. Wolska niesaieckie w. północno-wacho 
dniej Serbii cofają się w kierunku Rurnmemii. 
zaś .Austryacy na Nowy Bazar, podczas gdy 
wojska koalicyi wkraczają do Rumunii 


Turcja przed odrębnym pokojem. 


Wiedeń. (Telefonem). „Pestar” Lloyd* do- 
nosi z- Wiednia: 

„Wiedeńska dyplomacya otrzymała z 
Konstantynopola informacye, wik 
ženie, iż Turcya znajduje sę w niekórzy- 
stoinn pgłożeniu politycznem i militarnem, 
tak iż nie jest rzeczą wykluczoną, iż rząd 
turecki zuiuszony zostanie do daleko idą- 
cych postanowień”. 

luforiacyę tę zaopatruje „Pester Liloy“ 
nasiępującym komentarzem: Rzuca się 
wyprest w oczy, jak wiadomość z Wiednia 
Jazypowina v-wiadezenia, poprzedzające od- 
padniecie Bułgarył, Wczorajsze depesze z 
Konst uivuopoła przynoszą ostatnią sowę 
nowego wielkiego wezyra Ilzzsta pagzw, 
w której tenże oświadezył, iż Turcya dane 
jak najprędzej zawrzeć pokój, przyczem 
wezyr ani słowem nie wspomniał o 
Spirzymierzeńca.ch. 


Wiszpania zajmuje skręty niemieckie. 

Madrvi. B. kor. Rząd hiszpański orł:sza, 
że zastrzegając sobie załatwienie ewentnal- 
nvch =nornych punktów przea sąd rozjem- 
czv. zajmuje w myśl poprzednich oświad- 
czeń słedem okrętów niemieckich o łącznej 
Pojemnaść: L GON tonn w miejsce hiszpań- 
skich CAB zatopionych od dnia 14 sier- 
Prią b. r. s 


WOJOWNICZY CZICZERTN. 

Moskwa. B. kor. Pet. aj. tel Komisarz dla 
Spraw zagranicznych Cziczeria wysko- 
sowat do Raifoura telegram, w rym 
wyraża zdziwienie z powodu oświadczenia 
Tadu anugielskiemo. że tem me ma połącze- 
mis z Samara i z tego powodu nie może ob- 
Jat odpowiedzialnośct z postępowaniem 
Czacho-stowaków. nad którym rząd angiel- 
ski nie ma weałe kontroli Przecież ententa 
uznsia Czecho Słowaków za państwo sprzy- 
Milene, a basa angielska kilkakrotnie 
donosila, że komunikacya z Ozecho-Słowa- 
kawi zostaja przywróconą przez Władywo- 
Stek a oficerowie francuscy i angielscy kie- 
Tują operacyami  czeskosłowackiemi zań 
Pprzywódea czeskiej rady narodowej M 4a a- 
ryk pozostawał zawsze w śomłym kontak- 
«ie 7 rządem francuskim i amgielekim. Po 
wyliczeniu niezliczonych zbrnodni(l) jakich 
Se dnmuścili Czecho-Słowacy, za które wi- 
na spada na właściwych kierowników ich 
akeyi, kapitalistów angielskich i francu- 
skish. odpiera Cziczerin ze wzganią i vhu- 
1zeniem próbe zrzucenia z siebie ndoowie- 
dzialanie! za czyny, za które eała wina spa- 
da ma sprawców moralnych. 


Seim Rzeszy o nocie niemieckiej, 


Besfin. B. kot. W sejmie Rzeszy toczyła 
Bie w dalszym ejagu dyskusya palicycźana. 

Pos. Haase niezawisły socyalista stwier- 
dza. że nastanił zupelny przewrót w poło- 
ženin politycznem i wojskowem. Imperva- 
wm przeerał sure w pełnej rozciągłości 
Panieśliky'v suajęieszą klęskę, Stronnictwo 
May cy pierwsze spoznalo właściwe położe- 
nie, Mówi zerwał nić pokojową, którą mo- 
zna hvio newiazać miedzy Anglią a Niemca- 


Mi naj wiesne r. 1917, Mowca krytykował 
Osio <«uano"isko socyalistów wiekszości. 
a Wrooiajsza uawa kanclerza państwa wywo- 
laka rozmarowanio. Ostatnia nota do Wil- 
Sona just niejasna Ta też n'e daje 
ema na fzie' zawieszenia broni. Wezwania 
Go uwalawei nbrony nie są usprawiedli- 
wione, Mine krwi biora na siebie ci, którzy 


podpurkaja* do dalszego ciagu wojny. Gdy 


EU GW 
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| 
ckiej. Dawno już nie ma ważności ZaszaA, | 
jakoby wszedzie tam była ziemia niemiecka | 


i zapramicą a do pewnego stopnia także 
a nieprzyjaciół j 

Jezeli koneerwatyéci przez 40 lat rządziki, 
to mogą teraz 40 lat odpoczywać. Jeżeli 
zsolidaryzują się z nami, te będzie to za- 
dośćuczynienie dła żołnierzy toczących cięż- 
kie walki. Wniosek wyrażający kanelerzowi 
państwa zaufanie, pragnie dać formalny wy- 
raz systomowi pańamentarnemnu. Rząd nie 
domagał się tei manifestacyi zaufania, lecz 
naturalnem jest, że ta manifestawys bądzie 
mm miłą i może ojgdać dobre usługi na we- 
wnątrz i na zewnąłaz. 


Deklaracya polska. 


Ks. Stycheł, Potak: Hr. Westarn oświad- | 
czył, że ani piędź ziemi niemieckiej nie śmie, 
być odstąpiona. Nłe żądamy ziemi OW 


gdzie kiedykolwiek Niemcy postawili swą | 
stopę. I my jesteśmy przeciwnikami dwuli- į 
cowej polityki, dlatego norzucamy dotych- 


czasową rezerwę, Nie chcemy naruszać u- |t5 chmiast wyjaśnień od rządu, lecz już terar 


czać niemieckich. Rozumiemy dobrze jakie- 
mi są to te uczucią w chwili obecnej. Ju- 
trzonka nowej ery zaświtała i zapowiada 
zbłitenie się. pokoju, opartego na naturał- 
nem prawie narodów. Jeżeli ten cel będzie 

nadaremnie przelano mo- 


osiągnięty, to nie 
rzo krwi. Żądamy tylko gaszego prawa. Cal- 
kowite przeprowadzenie nrawa nio jeśt mj 
wdą drugiego, lecz tylko zmazaniem winy. | 
Wilson, toń przyjaciel i dobroczyńca ludz- | 
kości (wesołość na prawicy, oklaski u Fo- 
laków) podniósł swój stos i pragnie w prak- 
tyce urzeczywistnić riady, które sam Bóg 
wyTył xw sercach ludzkich, a które przez se- 
tki lat deptano. W miejsce brutalnej sity 
przyłść ma prawo. Miecz spocznie w mu- 
zeum starożytności. Nieprzedawnione pra- 
wa naredu polskiego mają się teraz urse- 
czywistnić, To wywołuje burzę wśród 
wszechniemców i partyi ojezystej, urządza 
mię wielkie manifestacye w Poznani, 
Gdańsku i W.r.o.e.Ła.w.iw W tea spo- 
sób drażni się Polaków i zwiększa się ocho- 
tę koalicyi do żądania jeszcze większych 
gwarancyi ze strony Niemiec. Co do niemie- 
ckiego charakteru tych powiatów, to powo- 
łują się na statystykę ludności. Lecz stan o- 
becny nie jest rozstrzygającym. (Sprzeciwy 
w eałej izbie). Gdyby polskie części kraju 
były bez właściciela wówczas, gdy przyszli 
Niemcy, to możnaby podnosić tę zasadę, ale 
kraj nie był bez właściciela. Prawowici wła- 
ściciele byfł, lccz ich wvpario. Czyż rozsą- 
dniej myślący Niemiec może nam brać za 
złe że chcemy własnego wolnego państwa? | 
Dotąd traktowano nas zawsze jako obywa- 
teli o mniejszych prawac!:. (Wołania w Izbie: 
Jak Anglia Irlańdczyków!). 
OŚWIADCZENIE ALZATCZYKÓW. 
Alzaiczyk Riąkkim imieniem Al- 
zwatczyk ów składa i ie: Wszy- 
stko coby teraz uczynił Berlin 1 Strassburg, 


przytem zapatry wawie, że 


ny być przerwane, 


DOPOKI NIE PODDADZA SIĘ. 
Waszyngton. B. kor. Reuter. Repubłfka- 
nin Pondexer postawił w kongresie waio- 
sek, aby Niemcom odmówić dalszych roko- 
wań, uupóki wojska niemieckie nie podda- 
dzą się bezwarunkowa, 


Rewolucya chorwackaw Bieco jia ras uca 


Miasto w rękach wojsk chorwackich, 


Budapeszt, B. kor. W sejmie podczas dy- 
skusyi budżetowej podczas mowy Balla pos. 
Mesko z tej satnej partyi zawołał: W Debre- 
czynie przy przyjęciu króla grano Boże 
wspieraj. Siowa te wywołują burzę na ba- 
wach partyi Karolyiego. Prezydent miki 
pazerwać posiedzenie, a po podjęciu go œ 
świadczą, że ze waględu na oburzenie, jakie 
wywołała w izbie ta wiadomość, zażądał ma- 


mui oświadczyć; że gdyby rzeczywiście ko- 
menda w Debreczynie popolniła taki nie- 
takt, prozydent sejmu węgierskiego mm- 
siażby to potępić. Cała izba wstaje i rezez 
kilka minut oklaskuje sława prezydenta. 
Podczas dałszogo ciągna mowy Bali wcho- 
dzi ma salę poseł hr. Michał Kwrolyi z kä- 
ku posłami i podaje Bati do odczytania de- 
peszę, według której dzić o 9 rano w Rjece 
e. i k. pułk piechoty Nr: 79, pułk chorwa- 
ckiej narodowości (Wołania wśród partyi 
Karolyiego: Jeliaciel) wtargnał do tamtej. 
szych koszar honwedów i rozbroił honwe- 
dów, obsadził młusto, w tem fabrykę tyto- 
mia, nadto budynki sądowe i kilka innych 
publicznych budynków. Kierownik prokura- 
toryi w Rjece uwięziony, Wiargnłęto do 
więzień i wypuszczono na wolność  więż- 
miłów. Palicya miejska po krótkiej walce n- 
licznej pokonana, Dwormeć obeadzii Chor. 
waci 1 zerwali szywy. Gubernator Jekełfa. 
łusgy zuiądał telefonicznie pomocy wojsko- 
wej. > 
Wołanie: I nie dostał jej! Wielka 
wrzawa. Gdy Balta odczytywał depeszę 
w sali odzywały się ciągle okrzyki oburze- 
nia, Wołano: Wąbae tego nie można dalej 
obradować. Prezydent przerwał posiedzenie. 
Posłowie udali się do kuloarów, a potem do 
wielkiej saji okrągłej, gdzie wygłaszano wie- 
le mów. Posłowie z partyi Karelviego do- 
magają Się by rząd natychniast ustąpił, a a- 
by w jeso miejsce powołano mad cieszący 
się zaufaniem całego kraju, w którym wzię- 
tby wdział także socrałiści. Apponyi i An- 
drasgy oświadceają eig za zmianą rządu, 0- 
strzegają jednak, by zachować spokój. 
W końcu posłowie wracaja ta salę. by po- 
siedzenie otwarto. Prezydent czymi temu za- 
dość. Natychmiaat po podięciu posiedzenia 


nie zmieał usposobienia w Alzacyi i Lota- |zabrał głos W ekerle, aby złożyć oświxd- 


ryngii. Sprawa alzacko-lotaryńska jest mię- 
rodową. y Autonomia była przy- 

szła pierwej, to WODY 2 

DUŃCZYCY ŻĄDAJĄ SZŁEZWIKU. 

Duńczyk Hanssen: Kanclerz. 
państwa oświadczył, że dąży do honorowego | 
pokoju, ną prawie i poj ki. Ja- | 
i 


<A, 


ne- 


opartego 

ko przedstawiciel ludności duńskiej doma- 
gamy się przeprowadzenia $. 5 auktata po- 
kajowego Traskiego, a tem samem ostatecz- 
nego rozwiazania przy zawieraniu pokoji 
także I sprawy północnego Szlezwiku na 
podstawie prawa samostanowienia narodów. 
Po dłuższej dyckusyi w której Payer przy- 
rzekł, że rząd jutro wypowie swoje zdanie 
o sprawie po!skiej, duńskiej ł alzackiej, od- 
roczono obrady do jutra. 


Ameryka wabec noty Niemiec. : 


= Waszyngton. B. kor. Reuter. Do tej chwili 


nie pojawił się jeszcze wcale urzędowy ko- 
mentarz do niemieckiej noty. Nieurzędowe 
komentarze zgadzają się w jednym punkcie 
mianowicie, że pokoju nie należy jeszcze 
bezpośrednio oczekiwać i że nie będzie za- 
warte zawieszenie broni jak tylko pod wa- 
runkami, które zniweczą raz na zawsze u 


Jalszem siema uezwnił antinenir-  tęgę niemieckiego militaryziiu. 


czenie. 
DEMONSTRACYE W ZAGRZEBIU. 

Wiedeń. '(Telefonem) _„Presse* domosi 
o ołbrzymiej wczorajszej i w 
Zagrzebiu, w której wzięło udział uwyż 
50.000 ludzi. Wzaroszcuw okrzyki na cześć 
Wilsona. Pasia, Massryka i Trumbi- 
cza. W mowach nazywano Wiisona „zbawcą 
uciśnionych narodów“. Rada narodowa we- 
zwała obywateti, by mie niszczono mienia 
szczególnie rząduwego, które“ jest własno- 


Rada koronna w Budapeszcie. 


Wiedeń. Pisma budapeszieńskie donssza, 
iż we czwartek odbędzie się w Budapeszcie 
pod przewodnictwem cesarza Rada ko 
ronna, w której oprócz ministrów wapó!- 
nych weżmie również. udział dr. H u s4- 
rek. Przedmiotem narad będzie przebudo- 
wa monarchii. Para cesarska zabawi na Wẹ- 
grzech około 3 tygodni. 


Treść odpowiedzi Austra- wągier. 


Wiedeń. (Telef.). „Pester Lloyd” donosi z 
Wiednia: Austro- Węery pracują obecnie nad 
odpowiedzią na notę Wilsona. Termin odpo- 


wiedzi mie jest jeszcze ustalony. Treść lczęto rokowań pokojowych, nie można | mmm 


Niemcy się poddziy.. 


marki: „Temida*, „Wrzesyudroa” i „Mens- 
pei“ oraz bisuiki „Czuwaj“ poleca zmasa 
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Skład rządu czeskiego. 


Wiedeń. (Telefonem). Z Berna suwajcar- 


stolicach  emtenty, z tych zaś w Rzymie 
dr Borskiego. Ten ostatni był przed 
wojną jako dziennikarz korespondentem wie- 
dańskim do pism czeskich. Następnie wal- 


| czył dłużsry eza jako oficer austryscki. 


poczem wysłany zostal przez min. spraw 
i do Holandyi, skąd na wla- 
się do Rzymu. 


PRESZBURG „MIASTEM WILSONA“, 

Wiedeń. (Telefonem), Fisma czeskie do- 
noszą. iż według życzeń Słowaków amery- 
kańskich, Preszburg, przyszła stolica 
Słowaczczyzny, ma być pizeńtanowany na 
miasto Wilsona 


ZAMIAST SZWAJCARYI — BERLIN. 
Wiedeń. (Telefonem), Niemiecki-wy- 
dział wykenawczy, wybzany na nie- 
mieckiam Zpromueniu narodowem, wysy- 
ła swych reprezentantów do Bertina 
Charakterystycznem jest, iż niem. stroant 

poponowały wysłanie dobe 
Rzwsjcearyi, cem zasiągnię- 
ładormaoyi, pods gly sooya- 
isci przefomownii wysłanie dołegatówm do 
Berina 
© polskie zgromadzenie na; dowe. 
Wiedeń. B. kor. „Polnische Preszagontur"* 
donosi o utworzeniu nowego ministerstwa 
polskiego, że gabinet składa się przewa 
znie ze zwolenników 
go. Lemiea nie wzigła udziału w utworzeniu 
'gabinotu. 


niotw omawiano sprawę zwołania groma- 
dzenia narodowego, które ma się składać ze 
t-j. 50 z Królestwa Polskie- 
15 z Pouuaśskiego I 10 z 


austryacko-węgierskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych w War- 
szawie, p. Stefan Ugron, pismen z dnia 
24 b. m. zawiadomił dyrektora departamen- 
tu stanu, iż rząd anstro-węgierski zrzeka się 
prawa potwierdzenia osoby polskiego pre- 
zydenta ministrów według brzmieuia paten- 
tu z dnia 12 wrzośnia. 


Sprawa przejęcia administracył 
Wsdług wieści z Warszawy, przybył tam 
jen. bar. Eichhoff, reforemt nacz. komon- 
dy austrysckiej dla spraw okupacvjnych, 
celem pertraktowania z władzami polskimi 
w sprawie zniesienia oktupacyi austryaczieł 
Przadstawiciełe niemieckich władz 
okupacyjnych zawiadomili na razie ustnie 
rząd polski, iż przekazanie administracyi na 
okupacyi niemieckiej nastąpi w ten sami 
sposób, jak i na okupacyi austro-węgier- 
skiej. Pisemne zawiadumienie spodziewane 
jest w dniu dsistejszym. 


w. najbliższy 
inisi 


nent zboża. 
W uwiązku z tem w afarach sądowych 
polskich obiegała wiadomość, że w Berlinie 
odbyła się konferencya, na której zapadła 
ogłateczna decywya w sprawie przekazania 
przez włdze okupacyjne niemieckie w dniach 
najbliższych całej administracyvi kraju w rę- 
ce połakia, nie wyiączając skarba i apro- 
Natomiast niemiecki wydział prasowy Ta- 
mieszczą w dziennikach warszawskich na 
stępujący komunikat: j e 
ja się często z zapatrywamiem ludnosci jæ 
nerał-gubematorsbwa, jakoby wszeikie To- 
kwizyeye i dostawy przymusowe sosta- 
ły kż zniesione. Przypuszczenie te sà 
błędne. Władze niemieckie rogpoczęły 
coprawda, już ukienia ciężazom  okupacyj- 
nym, jak tego dowodzą np. niesienie prze- 
pustek, powiaważ jednak dotychczań ani nie 
doszło Go zawieszenia broni, 4ni nie rompo- 


Na zgromadzeniu przedstawłtcieś stron- | 


W KRAKOWIE 


Bolszawizm w Balicyi wschodniej. 
Lwów. (Teleionem). Właściwiele Góbr, któ- 


skiego donoszą e następującym składzie |rzy tu przybyli z Galieyi wschodisicj Gono 
rządu czeskiego: Premier i min. |szą © szerzącym Się w zastraszający 
skarbu Massaryk; sprawy zagraniczne |S5ób kolszewizmu w granicznych 


ST: 
pP Os 
wiatach Gàlioyi wachodr`c.j 


Ukrainy. 


Wiec manifestacyjny w Cieszynie, 


4 


NADESŁANE. 
Dr. J. Surzycki powrócił. 


Wystawa Jana Matejki 


klubu zełędzypartyjne- |etwarta codziennie w lokalu „Gzwórki* 


ul. Senma 2, L p. 
ADWOKAT KRAJOWY 


Dr Leopold Caro 


ebreńca wojskowy | b. kapitan audytu, 
po i przy) uje w dni powsze- 
od 3-6 pop. ul. Piotra Micha- 
łowskiego 6, H. as 
Podziękowanie. 


Podziękowanie. 


"ięboko sj przedwczegną stratą nar 


szego najdrośszego i najlepszego syna i brata 
á p Edwarda Chwalibogowskiegzą 


nie mogąc każdemn z osobna, ią drogą skim- 


meczikowi Jędrzejowiezowi, JWF. N è- 
tyńskiemu, JWPP. Brzorowskim, Za. 
onym Przyjaciołom i Kolegom Zmarłego, To- 
wsarsyrtwu Muzsyezoomu w Tarnowie, SS. Shu- 
żebnickom, wreszcie Wszystkim Znajomym $ 
Matka i rodreńústwá, 


ek 
4, C] . (1 
Lsfa 1 dekoławióih Tadenczawa (yusta 
przeżywszy lat 36, 
krótkiej a ciężkiej chorobie, epatrzona 
f Ea Sakrameniami, zaznęła w Panu d. 23 
peidziernika 1218 r. 
Wyprowadztnia zwłok z doma taloby 
L 15 przy ul. Zwierzynieckioj na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi w piątek 
dnia 35 b. m. o geäz. 3 po południu, na 
który ta suiutay obrzęd stroskany mąż 
wraz z driećmi I rodłriną zapraszają Kre- 
„wnmych, Przyjaciół i Znajomych. 
Nekażeństyc żałebue odprawiowem zsectanie 
w zobotę dnia 26 bm. o godzinie 10 rano 
w kościele 00. Kapucynów. 
Ocobnych zawiadomień rezsvinń sia nie 


$ : r 
Spólnika 
Katolika, z kapitałem około 50.000 K po- 
jzukuje noworałożone przedsiębiorstwo 
Pabryczno-handlowe, rokujące świetną przy- 
całość. Spółka cicha lub jawna. Współ- 
praca pożądana, ale niekonieczna. Zgło- 
snia pod „Pewność i zysk* do Admini- 

stracyi „Głosu Narodu“. 3178 


Uciekł z domu rodziców dziesiecio- 
letni chłopiec Maryan Kaczyma- 
rzyk ze Strzemieszycć Wielkich. 


Ktoby wiedział o miejscu jego pobytu nie- 
ehaj da znać. Prosimy Księży proboszczów 
pow. Ofkuskiego i Miechowskiego o ogło- 

szenie tego z ambon. 8174 


Fachowiec w przemyśle ceramicznym 


absolwent © k. szkeły ceramiczaej, z 26-letnią RECE 
na kierujących stanowiskach, oflaruja swa usług 
kspitaiistom przy zakładaniu I urządzaniu 
nowych, nowoczosnych maszynawych <e- 

glalA. Spscyalista w wyrobie dachówki. 
szpony przyjmuje Viastimil Śchormik, dyrektor spół- 
kowej cegielni, Krasne 32/B. Morawy. 8175 


Buchaliera 


< 


8169 


rutynowanego, obznajomionego z rachun- 


kowością fabryczną, poszukuje się zaraz. 


Warunki bardzo dobre. Pisemne zgłoszenia 
pod „Buchalter* do krakowskiego Biura 
ogłoszeń Kraków, Dunajewskiego 4. 


GARNITURY 
MŁOCARNIANE 


młocarnie reczna i kie- 
ratowe, 

kieraty, 

przystawki, 

brony, 

parniki, 

prasy do owoców, 

wagi decymaine i sto- 
łowe, 

postronki, 

krowiaki, 

lejce I sznury konopne, 

gwożdzie, 

sztyfty tapicerskie, 

kopaczki, 

siekiery, 

zgrzebła 


i inne narzędzia 
rolnicze poleca 


{wiązek Ekonomiczny 
Kółek Rolniczych 


w Kqakowie, przy ulicy Wiślnej 8. 


8172 


DRUKI GOSPODARCZE 


Regestr układu prof. Dra Stefana Pawlika, wykaz najmu 

dziennik robocizny, książeczki robocizny, ksiąteczki 

słażbowe, dziennik kasy, kontrola udoju mleka, próbne 

kenutrole udoju, Spon folwarczne: miesięczne, tygo- 

daiowe i dzienne, koutrakta dzierżawne, kwitki na by- 

do, kwitaryńsze zwykłe i lasowe. regestr gorzelniany 
ł raporty gorzelniane, dziennik podawczy. 


DRUKI PARAFIALNE. 


Wysyłki uskutecznia się azybko i dokładnie. 2014 


Z. KUTRZEBA Kraków, Wiślna 11. 
Ważne P. T. Rolnicy! 


Z powodu trudności przewozewych oraz braku wagonów 


najwyższy czas zamawiać obecnie 


pod zasicwy wiosenne z braku kaw ko SĄ240 by 
takowe na czasie otrzymać. KAJNIT, SOLE POTA- 
SOWE wysokoprocentows, GIPS E aai, bardze 


- skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie uprawy 


i de każdej gleby. — Bostarcza tylko całowagonowe 
posylki każdego gatunku. 


Materyały budowlane: 


iwapno, cement, gips murarski | sztukaterski, dachówka 
mabesiowa „Asbit” Itp. — Wszystzo tylko w ładunkach 
całowagonowych, szybką dostawą, -połeca firma: 


JAN BODUCH 


Hurtowna sprzedaż oraz 
skład nasion i nawozów sztucznych 


Zywiec, Rynek 22 «w 


„obok kościoła tarnego dg 


„GEOB NARODI“ z Gaia 24 Piździornika 1918 roku. 
| Rasiezio buraków cukrowych | Nowsści Wydawn 


Ng = w HBE aa 
ła jakości, z gwarancyą, cha "in 
E E A D T | Drukarni i Księgarni Św. Wojciecha w Fa 


Ó Adamski Słaniciaw K. Zasady pracy spółkowej. Część I. Materyciy . . . Mk. Y— 

„Silvagra” | Adamski W. X. Polski śpiewnik. naiodowy z niełodya, Mi : Ea « dim 

5 k R — Prawidła gier pokojowych. Zeszyt 1. Wskazówki ogólne o glaca A 

polskie biuro techniczko-Komorcyałne dla Prze- BOKORWYCH a aa u wg: NA OWE W A, SIEWNY £ a E0 

mysłu rcinego i laśnego (Spółka z ogr. odp.) RKZEWYREPNA CALY. SE 0 ANIE T s 

b = s Zeszyt AMEaSkamRORECZKOMEISP Ad WocAW owcy. R rrA  —30 

Kraków, Radziwiiłowska 23. = ek £ Młynek. Kałma. Wiiczek e s s.» I: roaa z BU 

s 8 m sz . Szachy EL ac T W sga. da 4,3 8. a Gaz a Ga W o 4 + —6V 

(Filie : Lwów, Kijów). 3083 Barklny Fl. Fala co nie wraca . - « «a. sd... dR4 2 WOP a s. 0% 

m. "JESTE e = wy" a == Janc amyratakórw «6 Tr as0%G 7.7 WO WE.TR woo." 0% 3 m CGI 

Kktualne nowości techniczne BA maya. 5 ducha i z ziemi., . . . . 14 DRAY zł. n 6— 

- Dickens Karol. Pustkowie, 2 tomy, z portretem autora . « « « « « es. n 12%— 

inż. ROMAN Z. CIESIELSKI: Ró" LA o 2 tomy, z poia amora A T e T ra 

IR s a rzyjąciel ptasz angielskiego weuług May Crosimelina 

Noweczesna ecgielnia T. I. . . . . K8— przerobiła Jadwiga Szeptycka. Z ilustracyami A. ©. jacks'na. Opr. „ 9— 
Wyclągi, elewatory ZE, ce- Kwlaty i De nay oipavete Zołór utworów do deklamacyi. Wydał : 

> r. 8 tomy w Nnyni owo «a a a sna ia SĘ. s 16— 

gielni . . . „ 2'40 Opr. » 1260 

Asfalt naturalny I sztuczny w a- hesa kdam. Kwestya robotników rolnych, ze szczególcem uwzględnien siem 

do t 6:00 stosunków wielkopolskich . . . s. « «e u ee a e a aa iv 1 2-560 

wnictwie . . . « « e 2 1» Taczak X. Dr. Buddyzm a chrześcijaństwo. -« « « « « « « «a 4 2 + 1 «00 140 
poleca 3094 Uiban J. X. bo wejście w świat. Wiązanka wskazówek etycznych dia do~ R 

TOSTYCHYKANIEN a o lad A No a ao PAŃ as a je aa + 10— 

i i hęlci é Wierzhińsk Mach Danni ORE A MRU NA ao WIR w 10— 

Księgarnia A. Juszyński Przemyśl. Żychliński B. K. Częsta Komunia św. każdemu potrzebną d!a. wielu latwa 2:60 


ogier złoto-kasztanowaty pełnej krwi an- 
AC po Kozmie od Djamilek stada Ks. 
ubomirskich jest do sprzedania w Zarzą- 
dzie Dóbr Brzeżany, stacya poczt., telegr. 
i kol. Stojanów, Galicya. 2120 


Piece i kuchnie kaflowe 
Płytki białe i kolorowe 

dostarcza Í wykonuje, cenniki na żądanie wysyła 3155 
fabryka kafli STANISŁAW MITERA w Starym Sączu. 


RUDOLF NOWAK 


Kraków, Grodzka 44, | 


tełefon 3541. 
poleca do sprzedały następujące 


D OLEJE 


poleca 


FILIA WE LWOWIE. 


OGŁOSZENIE., 


maszyny do pisania: 
szt Underwood reu, dł. 


Spółki Kowalskiej w Sułkowicach 


Stowarzyszenia zarejestr. z ogr. por. 


Royal X 50 , 
ldea! N. nermaino 
Stoswer Reo. res. * . 
Remington St. X. reo. Š 
Smith & Bres V. ree. 
Rex W. nowa 


w Sułkowicach l 
z następującym porządkiem dziennym: 


28 tm. dł. walioa dzenia ; 


Pa 2 = A RB NE I GE = „M RO DO GZ 2 aN N 


Sekretarz: Prezes: 


400 sztuk walców gumowych do maszyn. 


Gzęści składowe do maszyn, 


aparaty do powielania, wstążki, kalka, 
papier woskowy, farba itd. 


Warsztat reparacyjny jedyny w swoim rodzaju. 
MASZYNY DO PISANIA 


są do sprzedania: 3 Undarwood, 2 Smith 
desa, 1 Remingłon Standait. 


Zakład techniczno = mechaniczny dla naprawy 
maszyn do pisania i rachowania 


KAZIMIERZ BLICHARSKI 


Kraków, Flaryańska 32, perter, w podwórzu. 3109 
kupuje wagonowo firma | 
Lambert i Krzysiak 
we Lwowie, nl. Podlewskiego 7, s1 
Potrzebny guwerner 
do dwóch chłopców, najstarszy z II. klasy 
gimn. Pierwszeństwo mają ci, którzy mogą 
się wykazać dobremi świadectwami. — 


Dwór Rokietnica p. Kosienice. 8108 


Antoni Gutkowski. 


Syndykat Rolniczy a aae 


plac Maryaeki 10 
kupuje nasiona 3030 


koniczyn, traw i buraków pasiewnych 


poleca 
niezawodny środek tąpienia myszy I szczurów 


| TERROR sei dema 

APROWIZACYA! 

"© 
| 


> Wag6newe po cenach solidnych 


Oferty. przyjmuje: 


na ręce W. Gatnikiewicza. 


"i 


ZWIĄZEK ZIEMIAN 


we Lwowie, przy ul. Kopernika 4 
pośredniczy w przyjmowaniu zgłoszeń na posady 
oficyalistów prywatnych 
i ma większą ilość pracowników po- 
szukujących takich posad. - 


Jednorazowa próba przekona każdego o jakości. 


WINA MSZALNE 


w najlepszych gatunkach, z właanej winnisy 


w Olasziiszka obek Tokaju 2901 
poleca firma r i z „~ S 
H. Fritsch w Krakowie, Mały Rynek. P. T. właściciele majątków ziemskich zechcą podać 
Ta jakość | preriziwnić pachośnonia CJ tą. swe zapeirzebowania. 8160 


MAR do WOZÓW | 


do maszyn rolniczych 
ipiugów meiorowych 


Giat Rolniczy w Krakowie 


IWYCLANKE WALNE ZGRÓWARLENI 


odbędzie słą dnia 3 Hstopada 1918 r. o godz. 1 po połudalu 


D Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma- 


a 
Pra 


Naziimierz ks. Lukörnirskh. 


ziemniaki jadalne i Jarzynę. 


Spółka spożywcza nauczycielsiwa ludowego -w Żywcu 


3156 


Mercedes Hi. nowe Rormalno M Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1917—18: 
Torpedo V. nowo Sprąwozdaniem Komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzie% 
Adler XV. no p Jenie Escu loni Dyrekcyi i Radzie nadzorczej; 

Ei aet 0 y 4) Wnioski na rozdział czystego zysku; 

Tost NV. m 5) Zmiana statutu § 51; 

ii na til. A m 6) Wybór Rady nadzorczej i Dyrekcyi na .nowy okres 
Erica hebrajska nowa A „letni. 

sg "Ay, Za Radę nadzorczą: 8878 


Celem aprowizacyi członków zakupimy. 


„istniejące od 20 kilku iat pog Lvnsz 


| aatm kJ 
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zej 8 6%, T e SERY i | F w. A 
Ga ŻUR m sa aa sA u bila. 1 ol ydliSAC, 
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wA ? ra 
DA p Ee Jr kis Fy 
Grabowski, HO 


K GEE OGIO 
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| 

ł 

| 

p. 

3160 l 
da wydzierżawienia, 
| 


"U += m =) 5 
Kiika Motocykli 
w zurelnie dobrym 
stanie do sprzedania 


Wiercany. 


w ulicy Grzexórzeckiej 3O, 
okoio Quo | sażni. Wi- 
domiość ul Kościuszki 47,! 


KS z. MH. 3148! 
w Zakładzie techni- pia I Dz. Xil. 3148 
czno-mechanicznem z A 
sint ge 
Kraków, Floryaáska 32, | | ASOŁACZA 
parter, w podwórzu. 3110 i służącego 
p ERIE? fl = ki cbu łudzi zarzą | diar po- 
i o SAR Zarzad OUr ow 
rozne ASZ ; ręba m Alwernia. Odpisy, 


świzas S 
ruūunki 


z wód miaeraiwych kunje 
po ni! jwyżezych c2 nacli fir- 
ma, Br'cja Rolniccy Rra- 
ków, uł. Siczna 2. -2i 


muna. o 


Fortepiany, 


Piań:ea, 


*Ruiż 


Fisharnonie 


Sereg eani, AU aiant, wyna- 
em. Kupu e iae ins: E A 
mont używ A siad 
forted'anów Helany Smo- 
eig iei Wolska 7. n 


I M JES 6 e 


Jej Żywot, Pomnik Tei Caót 
i Cudów opisał 


X. Wire. Piasask/ewicz. 


2 temy z eaei K 14. |. Enaz naan 4A 

4 Hingis bkiłóenu 

f [H ial g A ptr Me nte 
licam B EF ILE HELA aina - "e: A arg "298 a 
Į 16, 1. pietro. w a6cHA- 
Kraków, Rynek 17 Te is mengie opes. m am 
S AE te ©, WaS 

6 Ži W SE 


PE 
Te sd 
lasów, 10 mergów parku i errodów, pod wii rzy. 
stnymi waruiń:ani ci6 zarzadanica 
Wiadomość w bkancciaryi adwokata bra Józefa 
Westreicha we Lwowie, ul. Asademicna L 8. I. p. 
202 


Dia P. T. Artystów - -malarzy 
okazyjnie do nabycia w fuun'e „Tiobert Ja- 
hoda“, Kraków ul. Gołebią 4 Meanacitite 
skle z umocnianiami sèrre deski, 


większych rozmiarów do malowania. 
3183 


Młoda, inteligentna panienka 
umiejąca biegle pisać na maszynach 
a I sysiemów 3038 


poszukuje o owiedniej posady biurowej. 
Zgłoszenia wT J.J.“ do Adm. „Gł. Narodu“. 


SŁŁE ŁEŁEŁEA1 
OTWARTE NOWEGO 
SALONY- SZTUKI 


przy ul. Szczepańskiej 7, |. pićtro. 


Sprzedaż i kupno dzieł piarwszs»| 
rzędnych artystów, malarzy polskich, I 


Wystawa otwarta cedzienanie oA gadziwy 


19 przed południem do 6 wisczorzm, | 


Wstęp bezpłatny. 4098 


ŻREESERERRERK 
POLSKIE OZDOBY 
NA DRZEWKO. 


Kupcom krajowym zwracany uwage, 
że Liga Pomocy przemysłowej Kra- 
ków, Rynek gł. 19, tylko krótki czas, 
przyjmuje jeszcze zamrówienia hurte- 
wne na sorlymenty ozdób na w A 
do odsprzedaży. 
Ceny sortymentów podaje się na 
żądanie. 

Z powodu nawału zamówień od dnia; 
15-go listopada b. r. 
zamówień hurtownych nie będzie się 

wykonywać. 3089. 


Swędzenie, "ee 
iliszaje, świerze + 


| usuwa najprędzej Dra Piesch'a oryginalaa sri 
wnie zastrzeżona ,,SKRM rmowa mabi. 

R Nie brudzi, zupełnie bezwonna. SłGik próbay 

K4—, duty stolk K 6 —, porcya fsmilijna K15 — 


Bacaność na marzę aa E 290p 


Składy główae: Lwów: apicza Szymona 
dostawcy; Kraków: apieka „p sd 3 

E Rynek główay A-D, ihya feta nad. 
łem Wilsolma Etr fix ua, Krakowska fl; Ark 
c. k, apteka ovwodowa M. Scitw: wię asa 
antexa „pad Czarnym Orłam* |ózeia Ronm | 
Tomów: apteka oowodowa J. Mi siotywzkiegoz $ 
Broxożyez: apteka „pod Opalrzaością” Q. P. Tos : 
2 binszka; Kołomyja: apteka wodowa „Dra Stef» $ęZ] 
Spała; Rowy Sącz: apteka Marcina Gorzecxiogo zji 
d Rzeszów : ek. apteka obwodowa, ul. 3-go Maja 


